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Siniew  nazwanem , położonem w powiecie Zawi~ 
leyskirrt , i należacent do dóbr dziedzicznych J W . 
Kamerjunkrowey" Dworu Jego Cesarskiey Mości* 
Karoliny Sulistrowskiey , odbyła się naywspamal- 
śza ceremonia poświecenia Kościoła. Nita się o- 
pisje  ten &. obrządek , nie od rzeczy będzie po­
krótce naipienić o samym kościele. Świątynia ta  
murowana , zaczęta od J W .  SzaVnbeianowey Su­
listrowskiey , od wspomnioney J ' V . Kamer}unkro- 
w e y 'w  Całości, nayw'spauialey , i naygustowniey 
przybrana , i dokończona została w dniach osta­
tnich sierpnia b. r . . Są w  niey obrazy doskona­
ł e j  r ęk i ,  sprzęty  kościelne bogate, apparaty Wła­
sną ręką  szyte i haftowane, już przez ś. p Szdra- 
befanową Sulistrowską , już przez żyjącą funda­
to rk ę . /  LJóm murowany Z innemi w gospodarstwie 
budynkami potrzebneroi, razem z fnnduszem do­
statecznym na proboszcza, w ikatyusza, i sług 
kościelnych, zapisany i zaprzysiężony został od t e ­
go domu. Gdy tak  we wszystkich częściach ko­
ściół naygustowniey i nayfundamehtalniey dokoń- 

’czorto ; J W. Katnerjunkrowa, chcąc jak naywspa­
nialszą konsekracyą Uczynić, zaprosiła JW . Bi­
skupa , W ikarego Jeneralnego dyecezyi wileńskiey, 
i Kawalera Tadeusza Kbndzicza. Ten  przykła­
dny Pasterz  przybył w towarzystwie czterech ka­
płanów , i dwóch kleryków , na czas, w którym  
miało się odbydź poświęcenie. Naprzód więc We­
dle prawideł ceremonii. 'w  assystencyi wspomnio- 
nych duchow nych , i zpobiiża sproszonych ka­
płanów w liczbie do dw udz ies tu , w sobotę to 
jest dnia 11 września odprawił J W .  Biskup Ju­
trznią. Nazajutrz to  jest dnia i 2z.  m. zacząwszy 
od godziny w pół do 6 ranney, odprawiał konse­
kracyą przy jiarmoniynym kancie , aż do godziny 
11, z pracą hie tylko wiek biizko ośmdziesięćio- 
ł e tn i , lecz naw et męźki mórdującą. Czas pogo­
dny , i istotnie do ceremonii , w z.naczney części 
pod golem niebem o d b y w a n e j , po trzebny, zda­
wał się sprzyjać pobożnym t ru d o m , i m odłom , a 
sklepienie niebieskie, pierwiey chmurami Zaoią- 
gnione , zostało wypogodzonem, w idząc wzniesio­
ne dłonie Pasterza , kapłanów , i ludu. Po tym  
fatygującym obrzędzie J W .  Biskup , mszą wielką 
pontyhkałnie przy dźwięcznym głosie organu wy­
śpiewał, podczas k tórey  pożyteczne i piękne ka­
zanie miał znany z wymowy swojey JX. Boro­
wski Kaznodzieja kościoła 'akademickiego. Gdy 
tak  nabożeństwo okazale ukończonem zostało, 
JW . Pasterz dopełniał ceremonie c h r z t u , i da­
wał bierzmowanie synowi sześcioletniemu JW . 
Kam erjunkrowey, i Pułkównikównie Zieńkowi- 
czówme. Lud przywiązany do swojey Pani cie­
szył się  ̂ tćm bezptzykładnem szczęściem w Li­
twie , ge wybrani z każdego majątku naystarsi 
Włościanie i włościanki, trzymali do chrztu  i bierz­
mowania syna Pani swojey, któremu imie B ar­
tłomieja nadancu O godzinie ttzeciev Pasterz wy­
szedł z kościoła na posiłek Jednakże zaledwie

Wstał od obiadu, p rzy  aśsyśteńcyi kapłanów li­
cznych bierzm ow anie , ten  Sakrament tak  r, adkt 
na wsi, administrował aż do $amego zmróŁU,  i 
kiedy już- niepodobna było tey ś. Czynności daley 
przeciągnąć, pomimo nayżarliwszey chęci Paste ­
rza. Nazajutrz lud mnogi , zgromadzony przyy* 
moWał tenże Sakrament. W  tym  czasie pozostali 
kapłani ż naypiękńieyszemi głosami śpiewali so« 
lenne exekWie , w czasie k tórych  liczne mszy czy­
tane , i t rzy  śpiewane, za fundatorów odprawio­
ne były. Po tych exekvyiacb J W . Biskup miał 
mszą rekwialną , po k tórey  miał mowę pogrze­
bową czułą i lud rozrzewniającą (pamiętny do­
broci J W .  ś. p. Kanwrjunkra Józefa Sulistrowskie- 
go) kapellan szkół postawskich JX. Szopowski na 
ton koniec uproszony. Po obiedzie podobnież u- 
dzielał bierzmowanie gorliwy naczelnik ducho­
wieństwa wileńskiego aż do samego zmroku. W  ft 
w torek podobnież wszystkich przytomnych wier­
nych tym  Sakramentem obdarzył. Liczba osób, 
2o46 w ogóle bierzmowanych hie W ielka, z tąd  
szczególniey pochodzi, że przed dwoma laty' t en ­
że Pasterz bierzmował w  blizkim o 3 mile ko­
ściele woystomskim 5,ooo z górą ludzi. Po bło­
gosławieństwie powsżecbnem , nad wieczór o go­
dzinie 6 J W .  Biskup wyjechał napowrót do W il ­
na , i całą noc podróż odprawował, aby nazajutrz 
to j e s t : dnia ib t. m. przesłał w Świątyni Pana 
Zastępów modły za Najlepszego C esa rz a , i aby 
nie uchybił obowiązku przytomności pierwszemu 
posiedzeniu akademickiemu , jako tuteysżego uni­
w ersy te tu  członek Wysłużony. Zamilczeć także 
megodzi s ię ,  że w czasie bytności J W ,  Biskupa 
w Wiszniewde przez całe nabożeństwo JW . Ka- 
merjunkrowa przykładnie i do naśladowania zilay- 
dowała się z całą familią i obywatelstwem spro- 
szonem, którego do s tu  osób przez trzy  dni nay- 
wspanialey było przyjętych.

k R a L i s T w o  t* o L s k  i  b .
Wórszawa, dnia 27 października. Wczoray*. 

dnia 26 b. m. rocznica Urodzin Nayjaśnieyszey 
Cesarzowey M dryi Fedorawny , Matki Naym iło- 
ściwszego Monarchy naszego, obchodzona tu by­
ła Uroczystość przez solenne nabożeństwa w ko* 
ściele metropolitalnym 6. Jana i w  kaplicy zam- 
kowey, tudzież przez powinszowanie i oświece­
nie miasta.

Nayjaśnieyszy Cesarz Jmd i Król nayłaska- 
wiey ozdobić raczył orderem, ś. W łodzim ierz/t 
łttey klasayi w sztabie głównym* części jenerała 
kwatermistrza jeneralnego, podpółkoymifców: Ko­
sakowskiego i Valentina d’Hauterivu i ad utanta 
polowego przy jenerale dywizyi H*uke, dowódcy  
korpusu artylleryi i inżenierów, kapitana Kosiń­
skiego.

Diiia 22 b. m. wyprowadzono do kościoła XX. 
kapucynów zwłoki zmarłego w dniu i g t .  m. Ale­
xandra ŁinomkiegOf Senatora kasztelana Króle-

/



s twa Po lsk iego , z p rzyzwoi tą  temu żałobnemu
obrzędowi  okazałością.  Tow arz yszy ła  im w  smut­
ku pogrążona famil ia ;  senat  Kró le s twa załośny 
s t ra ty  znakomitego członka swego,  p ierwsze  władz 
k r a j o w y c h  osoby i przyjaciele.  J W .  Biskup k r a ­
kowski  przyją ł ciała zmar łego u  drzwi  świątyni ,  
a nazajut rz u ro czys te  nad nira odprawił  nabożeń­
stwo. P rz e d  złożeniem zw łok  do wiecznego spo­
czynku. J W .  G rzym a ła , sena tor  kaszlalan  oddał 
cnocie kollegi swego winną pochwałę.

Adres Senatu do N ayjaśn ieyszego  P a n a ,  uchwa­
lony na posiedzeniu  dn ia  1 2 październ iku  

1820 roku.

IV a y  j  a ś n i  e y  s z y  P a n i e !

Kiedy z woli  prawa , Senat  Polski,  w t ey  u* 
roczys tey  ukończenia S e j m u  chwili ,  mesie do T r o -  
nu T wego,  N a j j a ś n i e j s z y  Panier, ra ppor t  połączo­
nych swych konunissyy, pos t rzeżenia i uwagi nad 
dwuietńiemi  rządu czynnościami  o b e jm u jący ;  czu­
je się bydź przeję tym iem Wysokiem powołaniem,

, jakie mu koostytucya,  drogi  dar T w e y  wspania­
łości, wskazała.  Nie wszystko Ci może,  Nayja­
śnieyszy Panie,  przedstawia ,  czegoby prawdziwe 
na rodu  wynaagaly^polrzeby , bo czas T w ó y ,  dla 
ogółu ludzkości drogi, szanuje, ,  bo sam dosyć go 
mieć nie mógł 5 ale to, co przedstawia,  jest n ie­
skażonym płodem prawd y,  rozwagi  i tey  szcze- 
r e y  otwar tości ,  k tó ra  c h a rak t e r  narodowy Pola­
k ó w  zaleca ,  i k t ó r e j  się chętnie  oddają ,  kiedy 
ich  zwłaszcza do niey  głos i pr zykład Królów 
pociąga.

Namżeby  to  przystało,  Nayjaśnieyszy Panie,  
przypuszczać  do myśli  w re ligiyńem powinności  
naszey dopełnieniu c h ę ć , bez zasadney nagany 
działań tych,  k t ó ry ch  czynności  bra ter sk iem  ser­
cem radzibyśmy codziennie uwielb iać?  Zbliżeni 
już b a r d z ie j  r ę k ą  cz3su do pewności  życia p rz y ­
szłego, niż przywiązani  do poziomych osobistych 
i przemija jących widoków,  r e sz tę  sił morałuyoh 
i ucauc ów T w ó y  Senat ,  Miłościwy Panic,  zacho­
wuje starannie,  jakby os tatn ią  gssjuącego płomie­
nia i skrę dla o j cz y z n y ,  dla p ra w d y  1 dla wdzię­
czności S tw ó rcy  i p r a w o d aw c y  swojemu.

Racz więc ,  Miłościwy Panie ,  z ufnością p r z y ­
jąć przedstawiania  , k tóre  są pr awdziwym hoł­
dem Senatu dla D >broczvńcy narodu;  nie już t y l ­
ko z powodu za p rz ys iężone j  wierności ,  ale ze 
s zc z e r e j  chęci odpowiedzenia godnie i p r a w u  
przez Ciebie n ad a n em u ,  i uym ującym us t - t w ych  
wyrazom , k tóre jak obraz naypTęknieyszey du ­
szy, nazawsze w sercach naszych zos taną  wy ry te .

Wiem y ,  Nayjaśnieyszy.  Panie,  jak t rudna jest 
sztuka rządzenia ludźmi. Mądrość i sam a cnota  
panujących naywiękfzą  w tyra  zawodzie spoty­
k a  trudność,  że władzy swey naywyższey udzie­
lać mus,  innym, k tó ry ch  n a t u r a  ludzka, nie tuk, 
jak Monarchów , wyi sze mi  nad wszelkie namię ­
tności  uważać pozwala.

T y ,  Miłościwy Panie,  uznałeś w T W ey  m ą ­
drości,  że tylko t r w a ło ś ć ,  mezraienność i n ie ty ­
kalność raz  us tanowionych głównych prawideł  
może bydź zaradzeniem t rudności ,  k tó ra  naysła- 
wnieysi  spotykał ,  5 Rządcy i P ra w odaw cy  J a ­
kież Cię, M d  Śc w y  Panie,  nie czekają błogosła- 
s ł a m e ń s t w a  ludów ! jakie Polskiego narodu ? kie­
dy danym na t y m  narodzie przykładem dowio­
dłeś ś w ia tu ,  że i n s t y tu c j e  l iberalne, godząc się 
z  w ład zą  n a jw y ż s z ą ,  mogą skutecznie towarzyski  
zapewnić  porządek.  Senat  T w ó y  zupełnem po­
święceniem  wszelkich swoich możności, będzie po-

p i r c i e m  tey  pr aw dy ,  k tó rą  pierwszy z wysokości i  
Tronu,  dla dobra ludów, z o twar tością  ogłosiłeś; 
leoz będzie niezmiennie pomocą tym  wielkim spo­
sobom dóyścia do zupełnego odrodzenia się o j -  ' 
czyzny jego,  k tó re  t ak  wspaniale wielka T w a  
dussa  za chwałę  swoje uznała.  Lecz  naypewniey-  
szym,  obok niewą tpl iwych chęci  naszych,  ś ro d ­
kiem  t raf ienia  ,do wszelkich T w y c h ,  Miłościwy 
Panie,  celów,  jest ,ścisłe wykonywanie  t ey  u s t s -  
w y , k tó rą  W a s z a  Królewska Mość nadałeś.
W  niey bowiem władze,  granice ich arbi t r a lno­
ś c i , ludy przesadzonym swym  żądzom p raw n ą  
z n a jd u ją  tamę.  Gdzie indziey z  n iezachowenych 
lub nad w eręż onych  us taw wynikały  srogie skutki ;  
u nas n iewykonywanie ,  Miłościwy Panie,  T w e y  
Woli, z rządzićby ty lko nicgło smutek n?.d u t r a c o ­
nym d '  brod ' i ey s tw  T w o ich  skutkiem,  i zniszcze- 
n iem dla tweg o ser ca  rozkoszy  dobrodzieys twa,  
dla narodu szc zęś l iwości ,  słusznie z mego spo- 
dziewaney.  Smutek  tein tklivrssy,  że czyli xię-  
gę p r a w  T w o i c h  c t w o r z e m y ,  i w niey spo tka-  . 
my pełnomocnic two,  władzy T w e y  ńamies tn iczey  
udzie lone,  albo przepisy  1 urządzenia T w o im  w ła -  ' 
snym na tch nię te  duchem,  c z i l i  w ev rzem y  w te  
aicta, gdzie Twoje zalecenia,  przes t rogi ,  rady z oy- 
cow sk ą  dobrocią  władzom k ra jo w y m  dawane,  
czy tać  się dają; wszędzie jedna myśl,  jedna nie­
złomna w o l a ,  jeden duch T w e y  wspaniałości  i 
dobrey  wia ry  dla tego narodu przebija,  wszędzie 
wzbudza czesc i wdzięczność dla O yea  Iu&u, o- 
bak  p rz ec i ę i  życzenie,  aby każdy w  Imieniu T w o -  
jem, Miłościwy Panie,działający,  ty m  samvm w wy­
konaniu  przejął  się d a c h e m , k tó ry m  Wasza 
K r ó l e w s k a  Mość wiernie  w s tanowieniu  prze­
jęty jesteś.

Po dobrodaieys twie  k o m ty tu c y i ,  k tó ra  i pra­
wa pol i tyczne narodu oznacza,  i berpieczeństwo  
osób i własności  zapewn i j ,  położyw sz y ich r ę ­
k o j m ią  w r e p r e z e n t a c j i  n a r o d o w e j ,  w wolności  
druku,  w odpowiedzialności  minis t rów,  pos tępn-  1
w ame  codzienne a d t n i n b t r a c y i , jako najbliższy 

■wpływ mające na  osoby i rodziny,  c budzą w każ ­
dym k o n s ty tu o w an y m  narodzie,  s lus ii ią  t roskl i ­
wość tych,  dla k tó ry ch  jest p s tanowiona.  U wagi  
izb obódwóch do T r o n u  W a s ie y K ró lew sk ie y  Mości 
podane,  r zu cą  w,wielu względach światło na miey- 
scowe i potoczne okoliczności , na  s tan  obecny 
kraju,  i dadzą  poznać o ile działania adm in is t ra ­
c y j n e  na, atosowność z  temi  p rzedm io tami  miały 
baczenia.

.Nzród nass^opar ty  na  nadziei ,  na wdzięczno- ’ 
ści i wierności  K ró lo w i ,  mając pew ne s icząścia 
swojego zasady, więcey  w tyra  względzie naśla- ^ 
daw ać  nikogo nie potrzebuje , ogranicza swe żą- 
d t e ,  chce bydź tern, czem go wspania ła  jego T w ó r ­
cy dobroć mieć chciała , życzy sobie bydź swo­
bodnym w  domu , szacowanym od obcych , go­
dnym swey daw ney s ławy,  godnym T w y c h  dobro- 
dzieys tw,  godnym nakoruec bra te rsk ich  związków 
z  po tężnym  narodem,  i t  m m  dzielić p rz ywiąza ­
nie i wierność  wspólnemu swemu Monarsze.  Oto  
jest  d u c h  p ra w dz iw y  Polaków,  w y t rw a ją  w nim 
oni i nie zawiodą za rę czen ia ,  k tó re  Ci za nich  
T w ó y  S e n a t ,  Miłościwy Panie,  z o twar tością  i 
z przekonan iem  przynosi,

Nakoniec ,Nayjaśnieyszy Panie,  dobrodz ie js twa 
Twoje  z jedney,  usi łowania narodu z drugiey stro- 
ny,  przy potężney pomocy N a jw y ż s zeg o  świata 
W ład c y ,  nie mogą,  Miłościwy Panie,  zawieść Two-- 
ich w przyszłości  nadziei.  Kiedy Królów serce 
daje się poznać z o twar tością  ludowi swemu, kie­
dy  ten widzi płynące z niego dobrodzieystwa,



Szakfeślońe nadal ku d o b ru  jego zamysły, byłby 
ten  lud przeklętym  od Boga, k tó ry b y  się nie od­
dał całkiem w dz ięcznośc i,  i do dzieła własnego 
szczęścia, nie przykładał się z ufnością. Polacy, 
Nayjaśnieyszy Panie , w każdem  zd a rz e n iu ,  jakie 
o iew y rach o w an a  przyszłość i .wieku p o p ęd ,  ro z­
w inąć na świecie może, w ie rn em i,  stałe mi a  n a-  
dew szystko  duchem swojego K ró la  przejętem i, i 

‘ pow odow anem i,  na polu -sławy, e t y  w; dopełnie­
n iu  działań  k o n s ty tu o y y n y ó h , pokażą  się w o- 
c ra c h  twoich i św iata  j w szak  tey  n a  przyszłość 
nadziei, są dzieje tego n a rodu  r ę k o jm ią .  ; i ■ 

Ufay tem u , N a j ja ś n ie js z y  Pan ie ,  i  ufność je­
go w T w e y  dobroci i wspaniałomyślności p rz y y -  
uńy do T w ego  serca. -

A jeśli widok szczerego p rzyw iązan ia  n aro ­
d ó w , może , n eść jaką ulgę treskom  Krótów  i 
k rzep ić  ich siły m  dobro ludów łożone,pray wiązanie 
z  uniesieniem do Ciebie Polaków, żypie T w e  drjigie, 
M.iłośeiwty Pan ie ,  nad zakres ludzkości p rzed łu ­
ży ćb ••• powinno , bo każdy z nich dni w łasnych  
ofiarą, T w o je  zapewnić pragnie. T ak ie  jest cz u ­
cie, Miłościwy Panie, całego narodu, tak ie  T w o ­
jego Senatu.

:»;<• • ■ ’ : * f ! '-: \  • '  ' i  -

A n g l i a .
L o n d y n , dnia  7 październ ika .  K a to l icy  tu -  

teysi odprawili w czoray  zgrom adzenie  , na k tó - 
re m  postanowili podać adres  K ró low ey .

W e d łu g  u rzędow ego rachunku , K ró low a do ­
s ta ła  od d. 2d iipca do 8 września  r .  b. 28,750 
fon tów  Szterlihgów ( i , i 5o ,ooo  zł. poi.) ze skar­
b i  publicznego. Z  ty c h  20,000 funt.  szterl. 
p r i e  n ac to a o  n.a w yda tk i p raw ne. Bankierowie 
Coutts  mają zlecenie, aby na jey żądanie w y ­
płacili kw arta ło w ą  jey n a le iy to ść  w ilości 4 ,3 / 3  
funt. szterl.

H rab in i  Oldi  p rzybyła t u  d. 3 b. m.  z j 3 
Inne mi świadkami ze strony  K ró low ey .

L ord  Castlcreagh  bywa codzień na sessyi 
izby w y ższe j .  \

L o rd  Holland  zapyta ł  się w czoray  H rab 'ego  
Liver p  dl-. ..Czyli- rząd  nie odebrał wiadomości o 
uzbra jan iach  austryackich  przec iw ko  NeapolowiP  
czyli  n  e /.ądano cd Anglii posiłfców pieniężnych 
lub in n y c h ,  i c s j l i  me zachęcano  do wdania 
się w in teressa  innych udyielnych narodów? 
O d p o w ied au ł  H rab ia  Liverpool: „ D z is ie jsz a
polityka naszego kraju w obecnych okoliczno­
ściach w y m a g a ,  abyśmy się nie mieszali do in- 
teressów ' K ró les tw a  obajey Sycylii. Rząd an ­
gielski m e obowiązał się do tego, ani innego 
rząd u  nie zachęcał.  W y ra ź n ie  atoli z a s trze ­
gam so b ie ,  aby rząd  w  postępow aniu  swojern 
za zm ianą okoliczności nie był śc ieśn io n y m , i 
zdanie sweje względem rządów  m aczey  działa­
jących mógł oświadczyć.”

W c z o ra y  dano tu  wielki obiad «  powodu 
odmian w I ł  śzpam i,-P o rtugalu  i N eapolu .  P rze­
wodniczyli na mm P P .  W il s o n , Hobhouse, Hu- 
m e, Eenneł i Major C artw rig t.  Spełniano pati-y- 
c ty czn e  toasty i p-idobneż pieśni śpiewano.. Cel- 
nieyszem i z nich bySy: N iech  z y j s  n iew inna
K ró lo w a !  Niech t y j e  L . f a y e t t e ,  obrońca w o l­
ności f> ancuzkiey!

Dma 7 b. m. poymano tu  ch łopca n az w i­
skiem G len fe ld ,  k tó ry  m nóstw o  bun tow niczych  
k a r tek  rozdaw ał- Napisano w nich, aby  w szy ­
scy przyjaciele chwalebnych rew olucyy  h iszpań­
sk ie j ,  neapolitańskiey i portugalskiej-, o raz praW- 
dziw ey wolności aagielskiey zebrali  się w do­
mu pod koroną  i ko tw icą .  W e z w a n o  s t ro n n i­

ków  kró low ey, aby  składki swoje n a  kupiehie
dla m ey  serwisu s rehreego  składali do rąk  w y ­
m ienionych osób , jsko  to: X iążęo ia  L eicester , 
H rabiego O xfo rd ,  L orda  Fitzgera ld ,  B arana N o e l
i t .  d. K ończyły  się terni słowy: „  W  urc ioiy-
s tych  n aw e t  obchodach , p rzeciw nicy  rządu, k tó ­
ry  ten  niegdyś t a k  s w o b o d n y 1 naród  zam ienia 
w n iew olników , nie powinni zapominać o ty c h ,  
k tó rz y  za  daw nieysźe swoje p rzyw iązan ie  do 
dobrey  sp raw y ponieśli niestety: śm ierć na  ró~ 
sztowanio, a mai jęczą w k a jd a n a c h  i w ię i ie lu u .  
Jeśli' neród w c z e sn y  nie powstanie, :m e  w y y -  
dzie k i l i a  < ty g o d n i , a u j r z y m y  dw óch p ie rw ­
szych n a -ż ’ cii obrońców ulegających p rz ek u p n e ­
mu w y ro tó w i  cza r tó w  w gronostaje p rz y b ra ­
nych. Długa dzielna i pow szechna w alka m oże 
nas w szystk ich  ocalić. W y ,  odr idziciole wasze­
go krWju, ' usuńcie wszelką zawiść ua stronę, i 
pomaiyćie na to  godło walecznego narodu, k tó ­
ry  przez św ie tn ą  r e w o lu c ją  zrzucił  jarzmo ty -  
r a o u  , i niepodległość u s t a l i ł : Concordia res
parvao crescuht , discordia m a x im a e  dilabuntur.,f  
A uto rem  ty c h  k a r tek  ma bydź znakom ity  c r ło -  
wiek , nazw isk iem  F ra n k l in , k tó rego  syn jest ofi­
c e rem  w g w a r d y i .  Um knął, a za sch w y tan ie  
jeg o ,  w y s m e ty ł a  polieya 100 gw m ey  nagrody .

Król p rzyby ł  d. g. b. m z W in d so r  do tu -  
teyszay stolicy. N azaju trz  odpraw ił  t ay n ą  rad ę ,  
na k t ó r e j  się arc i -b iskup  kan tuaryysk i,  X iąż ę  
W elling ton  1 m inistrow ie zna jdow ali .  D nia  u  
b. m. o d - ied y i ł  M o n arch ę  X ią ię  Y o rk , i podał 
mu ważne pismo, W c z o ra y  dał’ K ról p ry w a tn e  
w ysłuchanie Xiążęciu  Gustawowi,  H rab iem u  I t l e r - 
b u r g , synowi byłego K ró la  szwedzkiego.
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P a r l a m e n t .

P rzy tac zam y  tu  jeszcze następujące  w y ją tk i  
z pariiiętney moyyy Pana  Brougham  , m ianey d . 
4 . b. m. w izbie w yższey  na obronę K ró low ey: 
„ Z w ró c ę  u w ig ę  w aszę, M ,lo rdow ie ,  na zezn a ­
n ia  pokojówki niemieokicy D em ont.  T w ie rd z i ,
i i  miała la t  i 3, kiedy w m ałym  dom ku zajez­
dnym  przysta ła  za poslugsczkę do piw nicy. P ro -  
sżę w as Lordow ie o pdnćf b .czność na  z g i n a ­
nia tey  kobiety, a dacie im tak i s top ień  w ia ry  
na  jaki zasługują. P rzekonac ie  s i ę , iż a jen­
ci koinmissyi m edyoU ńskiey byli bardzo n ie­
szczęśliw i v? zb ieran iu  św iadków  w N em jzech .  
W y p a d a  mi t u '  oświadczyć, iż lubo oburzam  8tą 
na postępow anie  kilku ziomkó w moich, cz łonków  
tey  komn» ssy i, w tern jednak zn a jd u ję  pociechę, 
że ich - n iek tó rzy  N iem cy  w dopełnieniu dan ch 
im z l tceń  przewyższyli.. Pokazuje s i ę ,  iż B aron  
G. M iniste r kraju, na którego t ro n ie  X ę ż  iiozka 
Angielska zasiad-.ł*, był bardzo  czynnym  ajen­
tem . Pokasuje się, iż B aron  te n  wspólnie z nie­
jakim R aven  s tarali  się wszelkiemi sposobami 
p rzy łożyć  się do godnego ich celu, to  jest, po­
gnębienia K rólow ey. Pokazu je  się , iż ten  R a ­
ven obchodził się w R z y m ie  z K ró low ą  angiel­
s k ą ,  k tó rą  także za swoję pow inien  by ł u w a ­
ż a ć ,  w  sposobią t a k i m , iż gdyby okoliczności 
nie zniewoliły K rólow ey pow rócić  do tego k ra ­
ju , musiałaby zapew ne w yjechać  z R z y m u .  P o ­
kazuje s ię ,  iż te n  n iesum ienny B aron  w y tęp ił  
w  sobie wszelkie u c z u c ia ,  a  p rzez  to  u trac i ł  
p raw o do honoru  i szacunku. N iech będzie 
m ożna przebaczyć m inis trow i czyny, z k tó ry ch  
jako człowiek nie mógłby się u n ie w in n ić ; niedh 
jako m inister czyni to ,  czegoby jako człow iek 
bez ściągnienia na  siebie hańby  nie mógł się  
d o p u śc ić ; n iech  m in is te r  p rze*  tak ie  postępo-
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Tkanie jedna sobie względy u swego Pana) gdy 
tymczasem prywatnego człowieka czekałaby 
za to pogarda; iiśech Barona usprawiedliwia 
dyplomatyka, k tó ra  wszystko czynić pozwala; 
na\ lępiey jednak potraficie Milordowie osądzić, 
czyli go człowiek mający czucie , ■ za niewinne­
go uznać zdoła. Gdy Królowa przybyła do Karls^ 
r u h e , Baron G. pośpieszył oddać boid uszano­
wania ówczasowey Xiężnie Wallii. Lecz tey  
samey godziny, kiedy z tego miasta wyjechała, 
pobiegł zaraz do jey pokojów, przezierał każ­
dy k ą t ,  każdy s p rz ę t ,  łóżka , pościel i bieli­
znę , zaymując się Chętnie tak  podłemi czyn­
nościami , dla pozyskania względów u swego 
Pana. W szystko  to słyszeliście Milordowie ż 
ust pokojówki Kresa $ a jeśli się ów Barcń do 
tego stopnia upodlił, czemuż także n je stanął 
przed wami na św iadka, aby zeznanie jey po­
twierdził. Przysięga ona, iż tylko sam przymus 
mógł ją skłonić do przybycia ęj° Anglii, a za­
raz potem oświadcza, iż dostała małą nagrodę 
za czas stracony, tak  d.ilecć, iż z poćzątku 
nie mogła jey sobie przypomnieć. Pokazało się 
jednak, iż tey nagrody nie dla iegó nie mo­
gła sobie przypomnieć, ż<* była zbyt małą, lecz ' 
owssłem, że była zbyt wielką. (Tu Pan Broug­
ham  rozwodził się obszernie nad zeznaniami po­
kojówki K ress , i dowodził, iż całe jey zezna­
nie nie zasługuje na w ia rę , zwłaszcza z tey 
przyczyny, iż nie może pamiętać odebraney za 
6sciodn:ową podróż nagrody, która całą jey ro­
czną płacę przewyższała.) Zeznania tego świad­
ka, (rzekł daley P. Brougham) jako i innych, 
podlegają tym samym uw agom , k tóre  wczoray 
miałem zaszczyt przełożyć. C zyny , na które 
przysięgają , są takie, iż niepodobna, aby je oko 
ludzkie widziało. Możnaż p rzypuśc ić , aby się 
dfciały publicznie w obliczu mnóstwa osób ni­
skiego statiu? Niepodobna, aby kto, zdrowy ro z ­
sądek mając, wystawiał takie sceny w obecności 
l i  ludzi. Czemuż więcey świadków z pomiędzy 
ludzi okrętowych nie stawiono? Osobliwszą jest 
rzeczą, iż świadkowie ci nikomu nie powiedzie­
li , co widzieli. Jeden z nich z a p y ta n y , Czyli 
pierwey opowiadał komu to co widniał, odpowie­
dział, iz poty Ust swoich- nie otworzył; póki nie 
Stanął przed kommissyą medyolańska. Podo­
bnież wszyscy zeznali. Opisawszy Rastelli nay- 
obmierzliwsze sceny, opowiedziawszy rzeczy, k tó ­
re  ̂ publicznie na ulicy wśród dnia zdarzyć się 
m ia ły , oświadczył t a k ż e , iż nikomu nie mówił 
o tem, co widział, i że tytko kommissyą medy- 
olańska mogła go skłonić do wyjaśnienia tego. 
Milczał ten świadek przeż io  miesięcy. Czyliż 
przez cały ten  czas prowadził pustelnicze ży- 
,06 . Czylia iiikomh iiie zwierzył się tajejtżinicy 
swojey; Czyliż nie znalazł ani uiężozyzny, ani 
kobiety, ani dziecięcia , klórymby ją do ucha po- 
szepnął? Nie powiedziałby jey zaiste dziecięciu; 
lecz czylizby1 me mógł jey udzielić przyjacielo­
wi , bratu, lub kochance? Czyliż podobna, aby 
spostrzegłszy cóś tak uderzającego, nie wymknę­
ło smu się jakie słówko w tev  mierze? Mojeni 
zdaniem, mało bardzo jest takich ludzi, którzy- 
by  widząc to, oo Rastelli, nie powizdzieli dru- 
ę ić m u  lub trzeciemu. Mieliśmy tu  przecież 
przed sobą ludzi nizkiey klassy, którzy tak 
są dysk re tn i ,  tak os tróżn i, i obcowali * 0-  
Sobami taką  delikatność m ającem i, iż wzdry- 
gali Się wyjawić im tego , co widzieli, z bo- 
j a ź n i , aby lice ich nie zarumieniły się od wsty­
du; i dla tego nie wygadali się * tem , co widzieli, a ,

tu zaprzysięgli. Czyliż to jest rzeczą podobną
dopraw dy? czyliż można temu wierzyć? Człowiek 
ten  tyle razy widział Królową całującą Berga -  
miego, na  jeziorze Cotnó, ile razy w iatr  i -swiałi 
Przypominacie* teraz sobie, milordowie, obrzydłe 
zeznanie markiera t  T ryestu , który stanął przed 
kratkami? Łatw o mogę zbić to, ćo powiedz lał, a tfen 
wyrodek ludzkości niepowinien przviravmniey uyść 
zasłużoney kary. Inni świadkowie- dowiodą k rzyw o­
przysięstw a jego. Rozkład pokojow i drzwi o- 
każe fałsz twierdzenia jego, a przekonam go wła- 
snem jego Zeznaniem, iż wcale niegodz en wiary* 
Dowi-edzionem będzie , iż Królowe j. dcę tylko 
noc bawiła . vr Tryeście. Była tam ba operze, co 
jest jedyną prawdą, k tó rą  ten  świadek powiedział. 
Przekonam, iż nazajutrz wyjechała, i nigdy już po- 
tćm  w Tryeście  niepostała. Po brudnym i nik­
czemnym paku pcznać możecie milordowie g a ­
tunek znaydującego się w nim towaru. W y p a ­
da mi te raz  zwrócić Uwagę w aszę , milordowie, 
na rozmaite oskarżenia objęte bilem. W idzicie, 
iż scena zaczyna się grać w kraju -eeapohtanskim. 
W  Neapolu  (wyraża bil) ześzły się naypierwey 
strony, i w 10 a nay więcey w 14 dni po zabra- 
ney  znajomości, zaczęło się cudzołóztwo. W e -  
dług zeznania świadków, K jążn aW ałh i  grała głó­
wną rolę. T a  która dawniey była b z sk z ', 
w dwóch poprzednieżych śledztwach; diet lko si.» 
zupełnie oczyściła, łecż hawct więksfą s,bić w .ę- 
i rść  w kraju zjednała, a po -uznaniu niewinności 
jey prze'z ministrów , wrdU - no tylko, aby jey 
niejakie wyrzuty  za płocho p, i-nowanie Uczy­
niono. Nie przestając na tem  nast : mihiatro-
wie, uznali, aby te  w yrzu ty  ćofdiońo, . Król 
i  oyc.ręc przyjął ją, jako naycZystszą Niężi. .tó- 
ra  kiedy by io, ozd bą płci Swojey. W  ró tc t  :-o» 
iem (Wyraża daley bil) porzuciła wstyd kobiecy, 
i postępowała sobie w sposob , któryby hańbił 
niewiastę nayńiższey kiassy. Udała się do N e a ­
polu, i w kilku dniach, nie spełna w jednym m ie­
siącu, usUnęła .wszelki przy mus, i Bani stała się 
kochanką sługi swego. W szystko  zbiję, milordo­
wie, gdy dowiodę, iż ihaie im ńe to cttdżołóztwo 
nie nastąpiłó drugiey nocy po przybyciu Królo­
wey do Neapolu. (Mówił potem P. BroUgham  
o zeznaniu D e m o n t;przyrzekł dowieść, i i  Austin  
od dawna pierwiey sypiał w osobistym pokojuh 
Chciała przekł daley Ban Brougham) Demont o-  
powiadać wam milordowie scecę, k tó ra  się w N ea ­
polu zdarzyć m ia ła ; nie śmiała atoli oznaczy ć 
czasu, bo dobrze wiedziała, na jakieby się niebez­
pieczeństwo wystawiła. W idziała  B ergam iegó  
wychodzącego w koszuli z pokoju swego , be* 
pantofli, bez pończoch, bez szlafroka. Coż zrobił? 
oto udał się do pokoju sypialnego Królowey. 
D em ont, jak sama wyznaje, nie uciekła z prze­
strachu, lec* pokonywając w styd liw ość , poszła 
ku Bergamiemu; tert Znowu nie cofnął się z bo- 
jaźni, ale pa trzał na nią, i nic nie mówiąc po­
szedł dąłey do pokoju Królowey. Uciekła potemi 
W idz ia ł  B ergam i, iż go spostrzegła, a mimo te ­
go ani słówka na Usprawiedliwienie swoje nie 
powiedział; lecz owsaem wesoło sźedł daley, wła­
śnie jak gdyby do pokoju sypialnego źcjiy swo­
jey. (Rozstrząsał Znowu P. Brougham  zeznania 
D em ont, i oświadczył, iż siostra jey zostająca do­
tąd  w służbie Królowey całe jey zeznanie zbija.) 
Zaprzys-ęgła D em ont (wyraził daley P. *B roug­
h a m iż w nocy, powróciwszy B ergam i z S c h a r - 
nitz, poszedł prosto do pokoju Królowey i tam 
do dnia bawił.
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A n g l i a .
Dowiodę, i ż Królow a wr godzinę lub w pół- 

to r y  godziny po przybyciu B ergam iego  udała 
się w  dalszą d r o g ę , i że naw et ledwo by­
ło dosyć czasu do upakowania rzeczy. L e ­
ża ła  na iożku w podróżnym  swoim u b io rz e , aby 
za przybyciem  .B ergam iego  z paszportem  o go­
dzinie 1 wszey po północy, natyohtniast wyjechać 
mogła. D rzwi poko,u były o tw ar te  , i wczasie 
przysposobień do podróży wszyscy ludzie dw ór 
jey składający, mieli row m ^ jak Bergam i,  wolny 
przystęp . Dziwi mię bardzo to tw ierdzenie, iz 
gdyby świadkowie byli krzywoprzysięzcarai, za­
przysięgliby proyto oudzoł'.‘Zt\yo Lecz czyliżci,  
k tó rzy  tak  u trzym ują , zapominają, i i  ńaypewniey- 
szą drogą do u tw ó r enia spisku jest niedokładne 
zaprzysięgan e, i zmy ślanie czynów , k tórychby 
odkryc ia  uyść moina? Zachowano tę  regułę W o- 
becuey sprawie. Dwóch tyiko świadków staw io­
no dla dowiedzenia głównego zarzutu, a to  dla 
czego? bo Się obaw iano, aby jedni drugim nie 
byli.sprzecznemu Czemuż nie sprowadzono in ­
nych świadków z Neapolu,  k tó rzy  widzieli łoźka 
Królowey i bieliznę jey oglądali? Cóż się stało 
z A nna  Br i son! jest ona tu .  Czemuż jey do św ia­
dec tw a nie pociągniono ? bo nie jest W łoszką. 
Gdzież jest praczka? czyłiż wprzypadkach oskar­
żenia o cudzołóstwo, me stawia się^pospolicie t a ­
k ich  świadków’, jakiemi byli ci, k tórzy  w sp ra ­
wie Douglas zeznawali? W ie le  mówiono M ilor.  
dowie o niskim rodzie B ergam isgo ,  i w yw yższe­
niu jego w ciągu służby u Królowey. Gdyby to 
bvło prawdą, ubolewałbym słysząc; iz w wolnym 
naszym kraju  wyniesienie 'zasłużonego sługi na 
wyższe stopnie poczytuje się za występek. Do­
zwolicie, M ilo rdow ie , uczynić u w a g ę , iż po­
śpiech, z jaki tu wyższe stopnie o trzy m a ł,  jest 
przesadzonym. W ed łu g  powieści Brlajocchi 1 D t - 
mont, Bergam i -we 5 tygodnie po swojern nasta­
niu dzielił łoże Króla wey"; p raw dą  zaś j e s t , ,iż 
długi czas jako goniec jadał z innemi służącemi. 
T ak  naw et było w Genui, lubo Majocchi lnaczey 
tw ierdzi.  W  podróży (mówi on), zaczął jadać u 
stołu Królowey, chociaż pierwey więoey niż zwy- 
ozayna zachodziła poufałość między nią i jey 
gońcern. Posuwał się rap tem  na wyższe stopnic; 
naprzód był gońcem konnym; pozwolono mu po­
tem  jechać wozem; daley siadał czasem z Królo­
w ą  do stołu, a nakoniec został jey Szambelanem. 
Czyny te  nie zgadzają się wcale z winą przy­
znaw aną K ró low ey . Pokażcie mi Milordowie tak 
nierozsądną, i chyba pomieszane zmysły mającą 
kobietę , za jaką krzyw oprzysięzcy świadkowie 
Królową w ystaw ują , k tóraby  długo powodując 
się zbrodniczemi z kochankiem swoim chuciami, 
dozwalała mu długo niską sprawować służbę. Nie 
miłość posuwała Bergamiego  coraz wyżey, lecz 
powoli stopniami odbierał nagrodę zasług swoich. 
Przyjęto Bergam iego  za gońca bez wiedzy K ró -  
lo.wey, nietylko w nadziei, lecz naw et pod w a ­
runkiem , aby coraz wyżey postępował.” P rz e ­
czyta ł nareszcie Pan Brougham  list nieboszczy­
k a  K róla do owczasowey X ie in ey  W a l i l i , dla 
okazania, jak M onarcha te n  kochał ją i szacował. 
L is t  ten  pisany z W indsor  i 5  listopada i8 o 4  
jest następujący:

Kochana Synowo\
„ W c z o r a y  miałem u siebie w Kew  całą m a­

ję rodzinę, a nawet X iążęcia W allii. Staraliśmy 
się unikać tego w szystkiego , coby mogło dać 
powód do nieprzyjemności. Zostawia się X iązę- 
ciu W allii, aby nas rznczyw iście przekonał, Czyi* 
ma szczerą chęć powrócenia n a  ł o n o  rodziny, lub 
czyli to 3ą tylko czcze słowa. Czas w szystko  
wyjaśnić potrafi, W yw iaduję się ciągle o w szy- 
stkiem coby posłużyć mogło do podania planu 
pożytecznego dla kochanego dziecięcia, o które­
go pomyślność, W Pani równie jak ja, staiać się 
winniśmy. Szczęście, iż zostaję w bliskości W Pani, 
jest dla mnie bodźcem do uskutecznienia tego  
planu; zupełnie atoli możesz W P ani bydź pewną, 
iż nic się nie zrobi hez -wyraźnego i zupełnego 
W Pani zezwolenia; jest to bowiem  jedynym m o­
im zamiarem , abyś władzę swoję , jako matka, 
utrzymała. Chciey W P ani w ierzy ć , iż zaw sze  
jestem naydroższey mojey synowey przychylnym  
teściem. (podpisano) Jerzy Król.

Z badania d. 6 b. m. PP. Craven i Cell, by- 
łych szambelanów K rólowey za granicą, pokaza- 
łosię , iż oba, ązw łaszcza ostatni, który naydłu- 
ie y  urząd ten u niey sprawował, nic n ieprzyzw o­
itego, nawet w  jestach, w postępowaniu K rólow ey  
i  Bergamiego  nie p ostrzeg li; iż ją kilka razy  
wrzeczach nie w ielk ieyw agi ostrzegali, bo w ie­
dzieli, iż jest otoczona szpiegami, i że o niey n ie -  
naylepsze w Anglii biegały w ieści ; iz K rólowa  
nazajutrz po przybyciu swojera do Neapolu  była  
na operze; iż gdy pierw szy raz przebierała się, 
otaczało ją kilka vosób, tak, iż drzwi ustawicznie  
otwierano i zamykano; iż drugi allegoryczny ubiór, 
który na siebie w łożyła , był zupełnie przyzw o­
itym; iż margrabia G h is lie r i , poseł austryacki 
w  F lorenc ji,  polecił jey Bergamiego, który p rzy- 
jąwszy służbę pożegnał się z nim publicznie na
ulicy; iż Poseł uściskał go i w  oba policzki po­
całował, jak jest zw yczay u szlachty W łosk iey . 
Lady Lindsay  oddaliła się od dworu K rólow ey, 
z powodu złych w ieści rozchodzących się o n iey  
w Anglii, lecz sama nic złego nie spostrzegła, i  
dla tego późniey bez namysłu powróciła do jey  
usług.

Dńia 7 b. m. Pan Lushington  badał naypier- 
w ey  Carringlona,  który 9 lat służył u Pana
Gell. Pow stał ż-wawy spór, czyli gońcy Królo­
w ey mogą wypytyw ać się Carringtona  o to, co  
m ów ił z Majocchim  względem Barona Om pteda. 
U czyniono izbie uwagę, cżyliby nie wypadało We­
zw ać jeszcze M ajocchiego . Badana powtórnie  
Lady Lindsay  zeznała, iż nie może w ynaleźć  
listu brata swego, w którym jey  radzi, aby^się od 
dworu K rólowey oddaliła. Zapytana, czyli roz­
chodzące się w Anglii złe pogłoski skłoniły ją do 
opuszczenia służby, odpowiedziała. Tak jest. Pan  
Tyndoi  badał lokaja Pana Craven; jeneralny zaś 
prpkurator zadawał mu krzyżujące się zapytania* 
W prowadzonemu potem w skutku postanowienia  
izby Majocchiemu , zadawał Pan Brougham  ta­
kież zapytania. Na wszystko, nawet na to, czy li 
kiedy mówił z C arring tonem , odpowiadał: N ie
pamiętam.  Przeciw nie zaś Carrington  w yraźnie  
twierdził, iż z nim rozmawiał o Baronie Ompte** 
da, i że Majocchi oświadczył, iz ma ochotę zabić 
tego Barona, jak psa, gdyby mu tylko pozwolono, 
i że z nim nawet często m ówił o wspomionym, 
Baronie. Jeneralny prokurator zadawał Carring-  
tonowi krzyżujące się zapytania; pytało się go także



ki'ku 'Lordow. Poczem jeneralny prokurator i Pan 
Brougham  zadawali takież pytania Panu Sicard, 
człowiekowi iuż podeszłemu, rodem z  Anspaoh, 
osiadłemu w Anglii. Ten przeszło lat 20 służył 
u Królowey, a 1 o lat pierwey u Margrabiego S ta f­
ford , któremu się nisko ukłonił. Zeznał międzv 
innemi, i i  mylnie przypisywana Królowey od­
miana pokojów w  Neapolu, pochodziła jedynie od 
niego, i że to się stało mimo )jey woli. Zeznał 
także, iż Królowa była bardzo dobrą i poufalą 
ze wszystkiemi swojemi służącemi, i często wzią­
wszy go za rękę, przechadzała się po ogrodzie. 
Już u niey nie służy.

Dnia g b. m. słuchano znowu 5 świadków i 
zadawano (im, krzyżujące się py tan ia ; jako to; 
Pana Holland, lekarza Królowey, z k tórą  był 10 
miesięcy we W łoszech; Pana M ils , szlachcica 
Angielskiego, który roku 1817 bawił \v Rzymie", 
Pana Teoline, byłego pułkownika przy głównym 
sztabie Vice-Króla Włoskiego; niejakiego Cario 
Forti, który od roku 1817 dotąd jest gońcem u 
Królowey, a siostrzeńcem Xiążęcia di Torlonia, 
znakomitego bankiera w Rzymie) nakoniec poru­
cznika okrętowego F lynn , dowódcę statku , na 
którym Królowa do Tunis i Azyi płynęła. W szy­
scy zeznali, i i  postępowanie Królowey i 'Berga- 
ntięgo było przyzwoite; Forti oświadczył, iż 
Królowa jechała z Rzyńiu  do Sem gaglia  w lan- 
darze, którey okna z wewnątrz tylko otworzyć 
się mogły. Siedziała w niey Królowa pd praWey 
ręce, Hrabina Oldi po środku, a  Bergam i po le- 
w ey stronie. Nie postrzegł naymnieyszey nie 
przyzwoitości, ani nawet nieskromnośći. Poru­
cznik Flynn  powiedziały iż Królowa sypiała zwy­
kle na statku nierozebrana pod namiotem, a lam- 
pa się w nocy paliła. Parawan oddzielał ją od 
Bergamiego. Kazała sobie potem Królowa posłać 
jy izdebce okrętowey.

Dnia 10 b. m. badano znowu Carringtona, a 1 
potem porucznika Howńarri. Ostatni zeznał, iż 
się teraz ożenił i mieśzka w Rouen. W  Genui 
przybył dó Królowey, i wszędzie jey w podróży, 
nawet do Wschodnich krajów, towarzyszył. O 
hałasie nocnym u Królowey w Genui to tylko po­
siedział, iż rozumiejąc, że się złodzieje . dobyli; 
Wstał, i w wielkim przysionku spotkał strwożone­
go Bergamiego, trzymającego w jedney zęce pa­
łasz ; i- w drugiey świecę; poszedłszy potćm dó 
małego przysionku, zastał tam  Królową i jey 
służących. W  żegludze morskiey radził kilka­
krotnie Królowey, aby lampę w namiocie gasić 
kazała, z powodu bliskiego krążenia rozfccyników, 
-którzyby statek spostrzedz mogli* w końcu K ró­
lowa usłuchała tey rady. Zeznanie jego zgadza­
ło się z zeznaniem porucznika Flyn  i innych świad­
ków. Carrington tylko był nieco sprzeczny z so­
bą, co Się atoll tyczyło jedynie osoby jego i da-
yvmeyszey służby morskiey, a z czego się szczę­
śliwie wywinął. *

Dnia xx b. m. P. Tyndall badał daiey poru­
cznika Hownam, a jeneralny prokurator zadawał 
m u  krzyżujące się zapytania. Zeznał, iż potrze­
b a  było, aby ktos sypiał! blisko Królowey na ó- 
kręme. Sądził, iz Bergami sypiał z nią pod je­
dnym namiotem; w czem jednak nic hańbiącego 
nie  upatrywał. ^ °

Dnia 12 b. m; wielu Lordów badało Pana Hó 
umam , który stale dawał dobre świadectwo o 
Królowey. Badano także PP. Granvile i Skarp 
oraz dwóch Włochów nazwiskiem Giusepo i Ga. 
volini. Pierwszy mówił o tańcu Indyyskim M a. 
ko/neta, a drugi o posągu Adama W Villa d’Este; *

Dziś, dnia x3 b. m. oznaymił Hrabia L a u d er, 
dale, i i  wezwie Porucznika H ownam, aby poka­
zał patent na krzyż kawalerski orderu Karoliny 
k tó ry  dostał od Królowey. Powtórne badanie’ 
W łocha Gavolini dało powód do długich sporów, 
W,ciągu których Hrabia Liverpool oświadczył, iż 
nie będzie przeciwny badaniu w przyzwoitym 
czasie Pana Cooke, prezesa kommissyi medyolań- 
skiey, i innych jey członków, i że obrońcy Kró­
lowey , kiedy chcą, mogą im czynić zapytania, 
-.ord Kanclerz dodał,, iż po krzywdzących o tey  

Kommissyi pogłoskach, sprawiedliwość sama ̂ wy­
maga, aby się przez badania oczyściła.

A  u  s T  R Y A.
W iedeń, dnia i i  października. Niążę Metter* 

nich, minister spraw zagranicznych, wyjfechał d. 
12 b - m. z Łuteyśzey stolicy do Cesarza Jmci, ba­
wiącego w Holitsch.

Cesarzowa bawić będzie w C rem sir , dopóki
kongres w Tropawie nie ukończy. Ma bydź 

także na nim Xiążę W ellington.
Xiążę Szwarceriberg przy jechał do Lipska d. 

7 października. Lekarze powątpiweli już o je­
go wyzdrowieniu, choroba bowiem coraz się w zma­
gała. Dnia nakoniec 15 października zafc« ńczył 
zyćie. Zwłoki zmarłego wystawione były na 
Widok publiczny dnia 18, a dnia 19 wywiezio­
no je do dóbr zmarłego w Czechach. U. odziłsię 
Xsążę .Szwarcenberg dnia 15 kwietnia 1771. Ód 
młodych lat rozpoczął zawód wojskowy, a pier­
wszą kampaniją odprawił przeciw Francyi, jako 
adjutant Hrabiego Clairfait. W  następnej w cy­
nie dowodził częścią przedniey straży Xięcia Ko- 
burskiego. Popisał się zaszczytnie pod Alteri- 
kirchen, i przy oblężeniu Valenciennes. W  bi­
twie pod Cambrąy zasłużył sobie na order ś. Te­
resy. W  roku 1796 dowodził pólkiem kirysye- 
r ó w , a po bitwie pod Wirżburgiein mianowany 
zóstał jenerałem-majorem. Roku 1802 wysłany 
był jako poseł do Petersburga, W  roku i 8o5 
dowodził pod Ulmom lewem skrzydłem woyska au- 
stryackiego, po ćzem wraz z Xi^ciem Ferdynan­
dem udał się do Czech. Po zawartym pokoju 
W Presburgu, mianowany był posłem do Paryża. 
Układy ślubne Napoleona Bonapartego z A rcy-  
Xiężniczką M aryą Ludwiką jemu poruczone by­
ły. W  ostatniey woyńie Rossyyskiey dowodził 
korpusem posiłkowym austryackim. Po woynie, 
prźybył do Wiednia, i objął naczelne dowództwo 
obserwacjynego korpusu austryackiego. X ą ż ę  
Szwarcenberg mianowany potem został wodzem 
woysk, przeznaczonych 3ó działania przeciw F ran­
cy i;  i piastował zaszczytny ten stopień do pa- 
ryzkiego pokoju.

N I E  M C  Y.
Od brzegów M enu, dnia  10 października. W ia ­

domo , (pisze gazeta berlińska!) iź roku zeszłego 
wielu mieszkańców wielkiego Xięztwa Heśko- 
Darmstadzkiego podało Monarsze swemu prośby 
o konstytucyą reprezentaćyyną, i że usiłowania 
te przerwało uwięzienie kilku osób, między któ- 
remi był także adwokat Bogen z Michelstadt. Gdy 
go brano powstał niejaki rożruch, którego spraw­
ców także poymano; lecz w kilka miesięcy wszy­
stkich uwolniono. Dnia 20 września, jako w rd- 
cznicę uwięzienia Pana B ó g en , kilku obywateli 
miasta M ichelstadt, z polecenia wielu ziotnków 
Swoich, ofiarowało mu w darze kosztowny pieł* 
ścień s  napisem ; Zgoda stanowi siłę.



n  , F R A n  c y A'; ,  ̂ pochodzi zbiegośtwo i duch opórufpfzećiwko r z ą 5
a r y z , m a  7 października, Dtiia 3 h, ml dowi. Słychać o ścisłem roztrząsaniu postępków i

posłowie zagraniczni złożyli swoje uszanowanie sposobie myślenia teraźniejszego czynnego woyska
nowo narodzonem u Xiążęciu Bordeaux. Zebrali francuzkiego, a oddaleniu tych, k tórzy  na ufnośd
się tym  końcem  w  sali.^gdzie stała kolebka, da- nie zasługują.
rowana od rybaczek z Bordeaux.  Hrabina Gon. 
taud  przyniosła dziecię i położyła w kolebce, 
k tó rą  gdy posłowie otoczyli, kam erdyner Sauton 
zaw alał: Otoż x ią żę  Bordeaux otoczony cała E -  
uropąl  śmieli się z tego posłowie.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
* (z gaz. ry sk ,  Zusęh.)

■— Jedna z gazet angielskich donosi z  B ru - 
-  -  “  w y .  • • xelli  pod. 26 września, że na zgromadzeniu związ-
Vice-Hrabia Chatealibriand podjął się stawie ku niemieckiego . we Frankfurcie uczynione zo- 

ed królem rybaczki z B ordeaux,  które nfia.. stałe Mini/»ClDłiiP olatr rtnm -trlr n A  urn 1 „   ̂_przed królem rybaczki z B ordeaux,  które ofia 
rowafy kolebkę. Przyjechał więc z  Dieppe  do 
tu teyszey s to licy ; lecz nionarchd, nie chciał gó 
przyjąć.

Niewiadomo jeszcze, kiedy się odprawi ob­
rządek chrztu nowo narodzonego xiąźęcia. Sły­
chać , iź matka jego, xiężna B e r r y , życzy Sb- 
h ie , aby go wóysko francuzkie do chrztu trży- 
mało.

Uwięziono tu  oficera Plaisant,  biorącego po­
łowy p łacy , oskarżonego o zamach przeciwko 
bezpieczeństwu publicznemu. Badano go we 2-łćh 
godzinach. Ogółem jest przeszło 60 osób uw ię­
zionych za ilalfeżenie cło spisku d. 19 sierpnia. 
Między niemi są pułkownicy Pabvier  1 Sausset, 
oraż podpułkownik Caron.

Słychać; iż z powodu urodzenia się xiążęCia5 or

stało wniesienie, aby pozamykać wszystkie loże 
wolńomuiarśkie w całych Niemczech. A ustrya, 
Prussy i niektórzy inni xiąźęta niemieccy zga­
dzają się na to,

—  D ostrzegacz Ausirydcki  mówi teraz  
z mnieyśzą popędiiwoścą o wypadkach Neapoli- 
tańskich, i sam teraz udzielił wiadomość, że król 
uznaje niepodległość Sycylii, ale chce posłać tan i 
swego namiestnika.

—  Król neapolitański, chce sa m ; jak powia­
dają , śtariąć na czele woyska, i zaliczyć z wła- 
sney szkatuły milion dukatów ha potrzeby obrony.

W  Odense/ ukazuje się od niejakiego cza­
su w idm o; atoli gazeta tam eczna uwiadamia, 
że gó jeszcze na własne swoje oczy nie widzia­
ła, i rozumie, że należałoby ogłosić nagrodę, za 
jego poymanie ; nie można sądzić, żeby to m ial, * . * » a  , mc tuczna sąuzic zeDy to miar

deaux, wielu uwięzionych ma otrzym ać wolność bydź sam Lucyfer (którego poymać nie można):
dla/uspokojenia umys ów, 1 zbliżenia stronnictw . trudno bowiem w ierzyć, żeby m iał w  tym  cza-

Sprawa spiskowych odbywa się z pośpiechem. , śic tak mało służalców na zieriii, iżby sam oso-
Kommissya złozona z 12 jk irow , miewa códzień Uście zmuszony był zaymować się na mey swe-
sessye. Badać ma blisko 1 5o oskarżonych lub mi sprawami.
świadków. Ostatnie ich zeznania są bardzo Wa- 
żne, i dla tego niektórych uwolniono, a innych 
uwięziono. Zdanie sprawy w tey  mierze będzie 
w krótce czytane, a w yrok zapadnie w  końcu bie- 
H ce§° miesiąca. M iędzy uwięzionemi medawnó 
osobami, jest także Pan Corcelles, syn deputo­
wanego.

X iążę T alleyrand ; k tó ry  przyjechał do tu ­
teyszey stolicy, aby był obecny przy połogu xie- 
żney B erry,  udał się d. 5 b. m. hapowrót do 
majętności swojey Falenęay.

W  A ustryi zabronione są  wszystkie ku; 
lacye m agnetyczne, wolno zaś iećzyć za pom o­
cą Śideryzmu. W  syderyzm owaniu nie magne- 
iyzuje chorego drugi człowiek, ale jest on m a- 
gnetyzówany żelaznym prętem: a jakiś Pan K ie- 
ser zapewnia , że tym  sposobem doprowadził 
chłopca jednego do takiego stopnia, że w szyst­
kiemu członkami, swego ciała, wyjąwszy dolną 
miękką część ucha, widział, czytał i t. d. Mógł 
naw et patrzyć koncern nosa przez teleskop,—  
jak o tem  wszystkim  czytać można w wyrdruko«

k ^ a^ : id^ i Zkie’ d°n0S1ą 0d §rani° francuz- wanem „Archiw um  m agrietyeźnem ,« W resz - 
k ic l , iz wszystkim legionom zakazano przyymować cie Pan K ieser ma nazywać nówietrzfe światło 
now o • zaciezn y ch. bo sa hozn pvwp nart < ■ . . .  , J »wiatio,
but żelem  lic lbe Vdaie i > • w 0 “ f CZ?n^ °Sien 1 d- m ateryam i organicznemi, co byłoby— Sites,:-“ ,3

U w i a d o m i e n i e .
Do handlu h iiey podpisanego sprowadzono świeżo 

■ następujące towary.
Uhwa Prowańska ńaylepszd butelka r. i

flaszka
flaszka
flaszka

1 —

. Z b i e g l i •

1. A ń dniu 12 tego miesiąca unikając od wzię- 
cia w rekruly z majętności Grabowa w powiec’ie 
wileńskim parafii Taboryskiey połozoney dziedzi­
ctwa JPF. Podkomorzyhy Grabowskiej zbiegł czło­
wiek na irtiie Alexander Jana syn Karpowicz pod­
dany, skaskowy. mający teraz lat s3, wzrostu mier- 
nego, ciała obfitego, blondyń, nosa poćiągławego, 
oczu błękitnych , twarzy pełnej, i okrągłej, w  o- 
dziemu siermięznerń, mówiący po polsku dobrzej 

Stoughtom Elixir (gorszkiei ro B W fe w i * . u ~  Rficzy Vfzf to_ publiczność dać baczność , skutkiem
Peppermint Essence f f l u T  c° “  którey, jezeh zostanie poznany w fż  rzeczony zbieg,
Peppermint Lozenges * ° * f °  —” . Jfj^otei i  dostawienie będzie na-
Owoce w koniaku .
Śliwy suszone (tappóesj

Kaparki świeże .
Oliwki
SM dele J.....................................flaszki

ri • 0 • • • « . . *  słoik 1
Uuin oaucś * 7  * £  c-
C oratsrh flaszka  i  5o —

25. k.

75 — 

60 —

pudełko •— 5o
flaszka  a 25

• ' i  "  . . koszyk 12 —
Grnsze suszone [tappóes) . . koszyk o —
Konfitury tuchefrancuzkie różne pudełko 5 _

77 —• — małe pudełka 2   ,
i v t - i  i j • t  rij nedes . . pudełko 2 5o
Migdały hiszpańskie . . . fu n t _  5o
Rozynki atackie - . . . .  fun t ~  50 ,

_ordl naryyna funt 2 5o -

, / ,     U O U A ł C  I Ł U -"

Srof f ono' co z woli tnojey aktorki podpisuję. Date 
w m in ie  roku 1820 mca 8bra >7 dnia.

rj, , . Jerzy Bartoszewicz.
,  ^ ak°ŵ d m z a c y a  moie bydź do druku p rzy ję ­
tą  Michał Wędziagolski Asses. Sądu N .Z .P P ilęń

*•, Jda dniu 27 jbra roku 1820 z  dobr, Zausza 
w p d e  Nowogródz. gubernii Grodzień, położonych 
zbiegł' ogrodnik nazwiskiem M adey Szulc czyli

Józef Kop se t

Również herbata w Jlepszych j r /m l— a 2» -5° Szulci* zaczyniwszy niemało szkody. Podług wzię-
forońskie na różne u łn y ^ r o ^ ttr le  t Z Z S  dadu miał P W  Prósto do Wilna L  d lj ,  rozmaite^ inne tow ary , stan ia  m ieysca; u prasza  się w ięc tak publiczność,

jako też władze o danie baczności. skutkiem Ató*
(U



reY jeżeliby kto go poymał, otrzyma nad grody czer. 
zl  io  z udzielnym powrotem e Sc pensy za dostaw­
aj do Zausza od mili za konia po zł. i. H czem 
przez ninieyszą awizacyą do gazet podaną w imie­
nin dW- Graf/a Morawskiego Generała i kawale­
ra nayscUnniey zaręczam. Dat w Wilnie roku
1820 mca fibra 17 dnia. _ ,

b. Prezydent 1 kawaler Dederko.
  L------

Sądy Fxdywiżorskie.
1. Sąd Tazaiursko- Exdywizorski za Remissą 

Ziem. Rosi fiński ego 1819 r. mca września 18 
dma na rozdział majątku zeszłego Jerzego Pasz­
kiewicza między jego wierzycielami i pretenso

cyi papierów, massę funduszu i debit Jerzego Pasz* 
kiewicza wyświecających dnia 20 listopada i 820 
r. w kancellaryi Grodz. Rossieńskiey przez stro­
ny interessujące spełnić się powmney sądy swo­
je  do dnia i 5 stycznia następnego 1821 r. od­
łożył, i o tem w Kur. L it. przez trykrotną aiwi- 
zacyą , dla wiadomości interesujących ogłosić po­
stanowił. Datt w Zdlpiaćh 1820 r. października
ćj dnia. Sędzia Grodz Rosień. Prezyd. Blin-
strub. Sędzia Grodz. Exdyw. VP. Ostrowski. 
Pisarz Grodz. Ross. Exdywtzor F. Billewicz.

Poprawa omyłki.
dob-achJ Za lp ioch 'w  picie Rossienskim Q3, W  numerach gazety Kury era Litewskiego 

rc.ni. Cr-■ aoo acn a o  p. - p . 118, n g  j 120, tytuł nad ogłoszeniem: o sądzie
p ł.żo n y c h  udeterntinowańy, po załatwieniu wszy podkomorskim na rozdział majętności Dwurzecza
st.\ich czynnościow pierwszemu zjazdowi własci- między bracią Szyszkami, zamiast Sądy Exdywi-
u y c h , a szczególnie po przeznaczeniu komporta- żorskie, czytaj Sąd Podkomorski.

Arendownd dzierżawa.
2 Ńa mocy zwierzchniczych urządzeń wydanych względem dóbr wakujących i do dyspozycji 

skarbu przypadłych izba Skarbowa Grodzieńska ogłasza 1 do powszechnej podaje wiadomości , ze 
dobra Skarbowe w poniższej tabelli wyrażające się przeznaczają się do oddania od dnia 12 kwietnia 
niiitcpująćtgo i S n  r. w arędowną possessyą na lat 12 zpubliczney licy ta c ji odbywać się Gnającej 
w ter izbie Skarbowey, nayprzod 2 6  października, powtóre so listopada b. r. a potrzecie ostatecznie 
dnia i5  stycznia następującego 1821 r. życzącej więc zadzierżawić którekolwiek z  wyszczególnia­
jących dobr, raczą przybywać w terminach wyrażonych do izby Skarbowey i mieć w pogotowiu, 
eu ikcy ą. czy to w pieniądzach czy te i w nieruchomym majątku wolnym od wszelkich długów , kló- 
raby odpowiadała wartością swoją we dwoje tey, jaka się oświadczyć może ostatecznie ilość do­
chodu rocznego z majętności skarbowey. , .

Tabella m a ją tk ó w  skarbowych w Gubernii Grodzieńskiey sytuowanych, które będąc wakującemu 
p r z e z n a c z a j ą  s i ę  do oddania z-publiczney licytacji w i2letnią arędowną posessyą od dnia i 2 kwie­

tnia następującego 1821 roku. <

JVazwiska Pow iat out i 

M ajątków.

grodzieńskim.W  Powiecie
1 Folwark Struha - -  -
2 Folwark Skomoroszki z pięcią 

wsiami, Skomoroszki, Trochi- 
m y, Lapieniowce, Choyniany 
i Pęhorany, tudzież go mor- 
gow łąki - - -  - -

3 Wieś Wiszniowka -
W  Powiecie Łódzkim.

4 Dzierżawa Pokacze i Mela- 
tycze - - - - - - -

5 DzierĄawa Likańce - -
6 Dzierżawa IJkolniki -
7 Woytostwo Lidzkie - 

W  Powiecie Nowogródzkim. 
Dzierżawa Kuchanewszczyzna 
Pustosz Lipniszki - -  ..

W  Powiecie Słonimskim.
Jo Dzierżawa Chodziewicze - 

W  Powiecie Kobryńskim.
1 1 Starostwo Kaliskie - 

W  Powiecie Wołkowyskim.
12 Dzierżawa Męczeli -
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Uwaga. M ajątki pod temi znakami [a. b. c) oddawna były z  uprzedniey licytacji w 6 letnią arę­
downą possesyą, z takowych majątków opłacało się do skarbu roczney intraty a mianowicie z fo lw ar­
ku Struhi 55 rublif ze wsi JViszniowki j 46o rubli i z  dzierżawy Puhaczow i Melatyczow 160 rub t 
assy gnący ynych. Grodzieński Vice Gubernator i k a w a l e r  Konstanty Maxymowtcf>

Bernard Kudorowski Sekretarz Guberski.


